e/ (o 228, à 


Wyehodzi w Krakowio 


codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
cCema: 
w czakowiz miesięczna 6 zip. — kwartalna 15 sip. 
Ww «aaJuU kwartalna razom z przesyłką pocztową 5 ir. m. k. 
brzodpłRact ma 

przyjmuje się w Księgarni Józnra Cznona przy Głównym 
Ryazu Nr 4585. 

Pieniądze przesyłają sią franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEHFORI CZASU wyrariwszy na kopercie: „pronum oe- 
racyjne pieniądze" 
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Kraków 4 pażdziernika. 
© PRODURSYI ZŁOTA. 


iv. 


Ostatnie odkrycie złota było zrobione w Au- 
stralii, i mimo że późniejsze, jeszcze może wię- 
ksze zrobiło wrażenie niźli odkrycie w Kalifornii. 
Pokłady złota zdają się zajmować przestrzeń 
1400 mil długości na 400 mil szerokości. Po- 
wierzchnia więc ta jest cztery razy większa niż 
Kalifornia, a pięć razy większa od Anglii. Au- 
stralia ludnością europejską zamieszkała, już 
miała znaczny handel z Anglią i doszła do pe- 
wnego stopnia cywilizacyi, Produkuje zboże, 
wino, tytoń, ale najważniejszą gałęzią bogactwa 
była wełna, która jah wiadomo potężną konku- 
rencyą zagrażała wednie europejskićj. Australia 
posiada piękne porty, „dobre drogi komunikacyj- 
ne i miasta po kilkadziesiąt tysięcy ludności ma- 
jące, jakiemi są Sydney i Melbourne. . 

Ciekawą jest rzeczą uważać, jaki wpływ wy- 
warto odkrycie złota w tak rozwiniętym stanie 
towarzyskim. Bo naturalną rzeczą było, że w Ka- 
lifornii, kraju prawie bezladnym , złoto zwabido 
najróżnorodniejszą populacyą, która przypadkowo 
zebrana i nie mająca opieki prawa, musiała wy- 
rodzić się w anarchią, jaką do dzis dnia tam 
widzimy. W Australii zaś, handel sam z An- 
glią obrachowany był na trzy miliony funtów 
szterlingów produktów surowych, i na trzy milio- 
ny produktów przerobionych, które Anglia wy- 
woziła. Handlowi tak rozległemu i produkcyi 
tak znacznćj zagroziło odkrycie pokładów złota. 

Roku 1851 w marcu, mieszkaniec pewien wró- 
ciwszy z Kalifornii, uderzony podobieństwem po- 
kładów ziemi, udał się z kilku robotnikami 
w góry; a znalazłszy parę uncyi złota wrócił 
do miasteczka Bathurst, zgromadził publiczność 
i oznajmił swoje odkrycie. Osmego maja trzech 
ludzi wyszło z Bathurst po złoto i wróciło w pa- 
rę dni z kilku funtami złota.  Dziewiętnastego 
maja już sześciuset kopiących było przy robocie, 
zrskiwali od trzech do czterech funtów szterlin- 
gów. Trzy tygodnie późnićj jeden robotnik uzbie- 
rał 1600 funt. szter. 

Zaraz wielu ladzi zastraszyło się następstwa- 
mi groźnemi, jakie odkrycie złota na kolonią ścią- 
gnąć mogło. Gazety miejscowe przewidywały 
opuszczenie miast, zaniedbanie robót polnych, 
zdrożenie żywności itp.; i nie myliły się. Ale 
popęd był dany, szał ogarnął wszystkich, a co- 
raz większe i bogatsze łupy odjęły resztę roz- 
sądku. Pewien doktor Kerr, znalazł bryłę kwar- 
cu ważącą trzy centnary, w którćj było sto fun- 
tów złota. Skarb ten wystawiony publicznie pod- 
niósł entuzyazm do najwyższego stopnia. Po 
czterysta osób udawało się dziennie do kopalń. 
Kobiety także nie zostawały w tyle: a coraz to 
nowe odkrycia i coraz to bogatsze. „Eksploata- 
cya rozciągała się na kraj cały. "Tu, siedmiu 
robotników zbiera w trzech tygodniach pięćset 
uncyi złota, to jest dla każdego 260 franków na 
dzień; tam dwóch w tym samym CZASIE dobywa 
czterysta uncyi, a zatem 735 franków na dzień 
dla jednego; gdzie indzićj woźnica, który nigdy 
ziemi nie kopał, w pięciu tygodniach uzbierał 
sobie 1500 funtów szterlingów. W jednem miej 
scu, kilka stóp kwadratowych wydało 45,000 
franków. Raz czterech ludzi po dwumiesięcznćj 
pracy podzielili między sobą milion. 
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W okolicy Sydney, gdzie zyski są umiarko- 
wane, w ogólności panuje porządek i spokój; 
w prowincyi zaś Wiktorya, gdzie te nadzwy- 
czajne się zdarzają, podobne do wygranćj na lo- 
teryi, panuje jakby szał, widać najdziwaczniejsze 
fantazye i najgwałtowniejsze namiętności. Pijań- 
stwo, gry hazardowne, bijatyki, zabójstwa, a co 
do fantazyi, te dowodzą, że górnicy do złota nie 
przywięzują wartości. Jeden z nich położył 
banknot pięciu funtów szterlingów, jedynaście du- 
katów prawie, między dwie kromeczki chleba i 
połknął: drugi za parę ciastek daje pięć funtów 
szterlingów i nie -chce* przyjąć reszty, I wiele in- 
nych moglibyśmy podobnych zacytować szaleństw. 

Widok kopalni w prowineyi Wiktorya przed- 
stawia massę rozmaitego kształtu i koloru na- 
miotów. Liczne ognie palą się w nocy. Każdy 
górnik jest uzbrojony i pilnuje swojego skarbu. 
Co chwila słychać wystrzały z broni. Złoczyńcy 
z Van-biemen napadają robotników i transporta 
ze złotem, a władza wiedząc ich nazwiska, nie 
smie czasami wymierzać sprawiedliwość. 

Inne jeszcze nieszczęście spadło na Australią. 
Pociąg do zbierania złota, łatwość a nawet tylko 
nadzieja zrobienia, prędko majątku, bliskość ko- 
palni, wszystko to było powodem, że każdy o- 
puszczał swoje zatrudnienie i obowiązki, a biegł 
do min. Role niebyły. uprawiane; stada owiec 
samopas się rozchodziły;* kontuary, rękodzielnie, 
sklepy, wszystko było puste. Koszta swzyży o= 
wiec tak były wysokie że jéj zaniechano. Bo- 
gaty jeden właściciel owiec poszedł do min i 
starał się nakfonić robotników do ostrzyżenia 
owiec. Gdy przyszło do układu, żądali od niego 
całej wełny; ale że był dobry człowiek, gdy 
smutny odchodził, zawołali go jego dawni cze- 
ladnicy, mówiąc że go im żal, į że potrzebując 
kucharza ofiarują mu to miejsce, Ws yscy ludzie 
Sędziego opuścili go, synowie czyszczą mu buty 
i prowadzą chorego do trybunału bo niema kto 
zaprządz karety. Słowem , miasto Melbourne wy- 
gląda jak opuszczona osada. Wszystkie potrzeby 
życia dochodzą tasże nadzwyczajnej ceny. Jest 
to koniecznym skutkiem 05romnego napływu lu- 
dności w jeden punkt. W styczniu 1852 racho- 
wano w Sidney 10,000 robotników, a w prowin- 
cyi Wiktorya koło 30.000; nicby nie było dzi- 
wnego gdyby liczba ich do końca roku podwo- 
joną była. 

Cały stan rolniczy W Australii , kapitały i ty- 
leletnia praca na podniesienie go fożone, zdają 
się dzisiaj być zagrożone: przychodziłoby do 
zwątpienia gdyby nie możną rachować na rzad- 
kie i dzielne przymioty rasy anglo-saskićj. Już 
rząd angielski zamyśla © wysyłaniu licznych ko- 
lonistów rolniczych do Australii, a Irlandya nie 
czekając, już tam kontyn$€ns swój wysłała: już 
nałożony podatek na każdego kopiącego podnie- 
siony z trzydziestu szylingów. do sześćdziesiąt 
wyda 36 milionów franków, który to cały do- 
chód rząd odstąpił na potrzeby Australii, a ten 
użyty do podniesienia rolnictwa niezawodnie go 
od upadku zasłoti. śRoą 

Przechodząc do obliczenia produkcyi złota w Au- 
stralii i omijając bliższe Szczegóły powiemy, że 
spodziewana ilość na rok 1852 będzi: około 
160 milionów franków. Jeżeli przypuścimy pro- 
gressyą jaka się okazała w Kalifornii summa ta 
PAHAA być podwojoną W trzecim roku eksploa- 
acyi. 


- Rek 1552, 


Preyjmują nią s 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handiowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADONIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Í Em opłatą 
od wiersza *«%vtowego ga jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne p 3 grossa — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
pubikacyą na stępel rządowy. b 
LEaiwsy 
aiefrale wane mieprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 
snanych korespondentów. 


BAF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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owy gi zreassaumować wypadki różnych 
produkcyj złota o jakich mówiliśmy, co uczynimy 
w następującym artykule. 
| ocean 
Eń orespondencya Czasu. 


| , Poznan 30 września. 
Sejm prowincyonalny znów na 3g0 października zw0= 
łany, i tą razą juź pewnie odroczonym nio będzie, bo 
cholera w mieście prawie jakby już ustała. Będzie miał 
jak mówią przedłożone rozmaite prejekta interesów li 
Księstwa się tyczące, jakoto: projekt sieci dróg bitychitd, 
Niezadługo lskże, bo w końcu tego miesiąca w całym 
kraju a więc i w Księstwie, nastąpią wybory do obu Izb 
berkńskich. Dotąd o ile nam wiadomo, nikt sprawą tą 
się nie trudni, a jużby się nią zająć należało, szczegól- 
niéj że mamy komitet wyborczy centralny przed kiłką 
laty wybrany na czas nieograniczony, na którym obowią- 
zek ton eląży. Jeźli w sprawach wybvrów nie będzie ża- 
dnój organ'zacyj, bardzo łatwo rozliczne porażki ponieść 
możemy, którym sami sobie winni będziemy. Dziwny jest 
nasz stosunek do Izb pruskich, nie możemy sobie po- 
chlebiać, byśmy przez nie wiele dla Księstwa uzyskali, 
zaniedbani» jednak wyborów, opuszczenie miejsc z naszćj 
strony w Izbach, bardzoby szkodliwóm dla Księstwa było, 
boby zapomnianćm jako Księstwo zostało i to legalnie. 
Wreszcie byłoby to niekonsekwencvą działania polity- 
cznego lat ostatnich, gdzie wszędzie i zawsze Księstwo 
praw swych broniło, gdzie tylko sposobność ku temu sie 
okazała. Dzisiejsza ob jetaość daje się także HUumaczyć 
cholerą, ale ta dzięki Bogu zdaje się ża wszędzie sła- 
biejn i trzeba się otrzaść z ogólnego przygnebienia, z stra- 
tami się obrachować, a obecne obowiązki znów spełmać. 
W przyszłym tygodnia będzie się tu odbywać tygo- 
dniowe nabożeństwo w kościele Dominikanów, gdzie X. 
Antoniewicz z towarzyszami swemi ma kszać; bedzie to 
więc pewnie rodzaj missyi, bardzo stósowny po klesce 
przez którą miasto przeszło. Ale i u was cholera sie po- 
jawia, eby Bóg was ustrzeg od rozszerzenia sie epide- 
mii jak u 188 była. Co do Berlina mówia że i tem pa- 
nuje, ale niepodsją dotąd urzędowych o uićj wiadomości. 


esi 
Cesarz zwiedzi w powrocie Tryest i Fiume. Datcińcya 
zostanie tą razą na stronie. 

Dzienniki berlńskie zaczynają skłaniać się do uznania, 
że odpowiedź koalicyi jest zbiorową i w gruncie zupeł- 
nie przeciwną propozycyom pruskim. 

Negocyscye z Rzymem o konkordat z Austryą już się 
rozpoczęły, i spodziewać się można, że pomyślnym u- 
wieńczone zostaną skutkiem. Obok nich załatwią zape- 
wne kwestyę handlową i kwestyę załogi austryackićj 
w Państwie papiezkićm. Francya ponosi jak wiadomo sama 
koszta swćj załogi w Rzymie. Wydatki na wojsko au- 
stryackie ciężą na skarbie papiezkim. Były i są z tego 
powodu reklamacyc. Chwila ich załatwienia zdaje się te- 
raz. że niedaleka. 

Hr. Revel poseł piemontski wyjechał do Monachium 
gdzie jest także akredytowanym. 4 

Baron Linden przeznaczony na posła wiirtemberskiego 
w Berlinie, wyjeżdża w tych dniach. 


Kerlin i października. 

+ Dlugo oczekiwaną, a dotąd gabinetowi pruskiemu 0- 
ficyalnie niedoręczoną, odpowiedź państw koalicyi, ogło- 
siła nareszcie w całćj osnowie Gazeta Vossa, z nadmie- 
nieniem, że do nićj wszystkie państwa, z wyjątkiem Ba- 
denu, przystąpiły. Akt ten, jak już powiedziano, łogo- 
dny w formie, stanowczym jest w treści, nieodstępując 
ani od zasady ani od postanowionych dawnićj przez ko- 
alicyą warunków. Figuruje w nim znowu jako ostatni cel 
układów unia celna; zakreślona przez Prusy podstawą 
zawrzeć się mającego traktatu handlowego uważana jest 
za niedostateczną; zawarcie traktatu tego przed odno- 
wieniem Związku celnego postawionóm jest znowu jako 
niezbędny warunek do ostatniego; odnowienie wreszcie 
Zwiazku celnego na lat dwanaście, uznanóm jest zą nie- 
właściwe, bo główny cel układów w zbyt dalek przy- 
szłość usuwające. Panieważ trudno przypuścić, ab ait 
stwa koalicyi jeszcze przed ratyfikacyą mówi dnl Mo 
nachium odpowiedzi skłoniły się do jakiéj w Bep a 


a gabinet pruski z swćj strony zapewne także kioski 


2 ta 


raz zäjştego nieopuści; możnaby wszelkie dalsze w spra- 
wie handlowo-celnćj układy uważać już teraz za zerwa- 
ne, gdyby przeciągająca się zwłoka w oficyal ém odda- 
niu odpowiedzi koalicyi powyższego wypadku niewstrzy- 
my ała. Zwłoka ta ma przyczynę w niepewności poło- 
wicznego zerwania układów w skutku oświad-zenia ga- 
binetu pruskiego w dniu 17tym z. m. Rzucono pytanie, 
na jakićj drodze odpowiedź koalicyi może być doręczoną. 
Dzienniki lutejsze utrzymywały, że tylko w drodze dy- 
plomatycznćj; ja twierdziłem, że członkowie koalicyi mają 
prawo domagać się zwołania kongresu, w celu złożenia 
na posiedzeniu pełnóm swojćj odpowiedzi. Słyszę, że 
państwa koalicyi tę właśnie, a nie inną, obrały drogę. 
Równocześnie jednak czytam w dziennikach, że g.binel 
pruski rozesłał okólnik do posłów dworów koalicyi , w któ- 
rym oświadcza, że dalszych instrukcyj w sprawie han- 
dlowo-celnćj oczekiwać będzie na drodze dyplomatycznej. 
Toby znaczyło, że i odpowiedź koalicyi chce mieć w tój 
drodze komunikowaną, czyli, że na zebranie się kongresu 
niezezwała. Wszakżo znów dowiaduję się skądinąd, że 
na wczorajszćm posiedzeniu rady ministrów zgodzono się 
na to, aby odpowiedź koalicyi w zwołanym ad hoc kon- 
gresie była złożoną. Okólsik wzmiankowany, jeżeli jest 
prawdziwy, ściąga się zatćm tylko do późniejszych ko- 
munikacyj, a dowod.i, że rząd tutejszy niema zamiaru 
przedłużać obrad kongresu, czyli, że myśli o zerwaniu 
układów. W tvm jeszcze tygodniu zapewne cała rzecz 
się rozjaśni. Mówią też, że niektórzy z pełnomocników 
koalicyi zabierają się już do wyjazdu. Co potóm nastąpi, 
domysłów tu bez końca. O stanowisku Hannoweru krążą 


najsprzeczniejsze wiadomości. Sprawdzić ich niepodobna. 


Tyle zdaje się być jednak wiarygodnóm, że Hannower po- 
dwójną gra rolę. Niezłomnie stać mają przy Prusach : 0l- 
denburg, Brunszwik i państwa Turyngii, Wiadomość, że 
i w gabinecie tutejszym powstały nieporozumienia w sku- 


tku krytycznego położenia sprawy handlowo-celnćj, i że 


jedna część ministerstwa jest za stanowczą, druga za po- 


średniczącą polityką, podaję tylko poprostu, nieczyniąc 
nad nią żsdaych uwag. Cofnienie się Prus z zajmowa- 
nego dotąd stanowiska uważam za niepodobne, uwierzę 


w nie, gdy je widzieć będę na gołe oczy. Trzeba tu żyć 
w miejscu i ocierać się z różnych klas i opinij ludźmi, 
aby wiedzieć, że wypadek taki byłby uderzeniem w twarz 
opinii całego kraju. Lecz dzieją się rzeczy na ziemi i 
niebie; pozwalam wam naprżód policzyć mię do tych, któ- 
rym się o nich nie śniło. 

Sprawdzacie nieraz wiadomości dzienników niemieckich 
dotyczące krajów polskich. Usiłowanie wasza daremne, 


bo niemasz dość pustćj wiadomości odnoszącćj się do Ro- 
syi lub Polski, w którąby dzienniki niemieckie nieuwie— 


rzyły. 
nowienia sie wylęgłą w pustćj głowie jakiegoś korespon- 
denta do „Königsberger llartungs Zeitung“ wiadomość: 
„że każdy podróżny wstępując w granice Królestwa obo- 
wiązany jest pokazać wszystkie pieniądze, które ma przy 
sobie, i wskazać cel, na który ich chce użyć; również 
obowiążanym jest przy powrocie podać, ile w Polsce wy- 
dał i na jaki cel. Jeżeli przy zachodzącćj rewizyi poda- 
nie okaże się nieakuralnóm, przewyżka znalezionego fun- 
duszu ulega konfiskacie.* Możeż równie pustą wiadomość 
poważny dziennik powtórzyć ? To mała próbka bajek, które 
bez liku napotyka się w dziennikach pogranicznych. Sprawo- 
zdanie ich wymagałoby osobnego zajęcia. 


Król i królowa powrócili wczoraj wieczorem do Potsdamu. 


Sławna artystka Teresa Milanollo przybyła tu zawczoraj. Bę- 
dąc tu po raz pierwszy przed kilku laty była jeszcze niedo- 
rosłą panną, ale już skończoną wirluozką. Przyjmowano ją 
wtenczas z szalonym enluzyazmem. Cóż to teraz będzie! 
Dała wtenczas wspólnie z siostrą swoją, która umarła, 
42 koncerlów. Liczba teraźniejszych nie będzie zapewne 
mniejsza. 
wcześnie tego roku się zaczynają. Pora tego rodzaju po- 
pisów rozpoczyna się tu zwykle dopiero z miesiącem li- 
stopadem. Swiat wyższy zjeżdża się powoli do stolicy, tea- 
tra przepełnione, na ulicach więcój ruchu. — Cholera się 
nierozszerza, w przecięciu dwa, trzy przypadki na dzień. 
Pogoda zmienna i dźdżysta. 


Przegląd Polityczny, 


Wiadomości późniejszych w sprawie celnćj nad te które 
w niedzielnym numerze podaliśmy pod rubryką „Ostatnich 
wiadomości*, nie masz jeszcze, prócz że pełnomocnik 
nassauski opuścił już Berlin, a za nim wybierają się inni 
pełnomoenicy wyjąwszy bawarskiego, który pozostaje tu 
tylko jako urzędnik innćj dykasteryj, 

Sejm oldenburgski został otworzony mową ministra 
w którćj objawia on nadzieję, że sejm zachowa chwałę 
krajowi, iż go z zamętu 0 „własnój sle wyprowadzi trzy- 
mając się drogi konstytucyjnej. 

Ciało prawodawcze miasta Frankfurtu zaprotestowało 
przeciw obwieszczeniu senatu, iż izraelici i mieszkańc 
okręgu nie mogą wybierać deputowanych. Protestacya ta 
nie odniesie zapewne skutku. E 

Izba niższa w Darmstadzie uchwaliła podatki na kwar- 
łał. Na następną sesyę przychodzi sprawa związku cel- 
nego, 


— Do dziś dnia nie wiele mamy szczegółów 0 spisku 
marsylijskim, a z pomiędzy kilkunastu aresztowanych , trzy 
tylko nazwiska są dotychczas znajome. Temi są Gaillard, 
Boecker i Lóriot, wszyscy trzój professyi metallurgicznćj. 


Teraz np. powtarzają z kolei bcz żadnego zasta- 


Koncerta, wieczory i poranki muzykalne zbył 


C. K. Apostolskićj 


CZAS. 


Półurzędowy dziennik Pałr/e zapewnia, że najwyższy sąd 


karny na zbrodnie polityczne nie będzie zwołanym do téj 


sprawy, która oddana zostanie pod sąd trybunału karnego 
w Aix. 

Zreszlą wiadomość 0 zamachu, wedle Indópendance 
powszechne sprawiła we Francyi oburzenie. W wielu mia- 
stach odbyto naboże istwa dziękczynne z Te Deum i 1- 
czne adressa współczucia dochodzą ze wszech stron księ- 
cia prezydenta, który wedle ostatnich wiadomości 30g0 


września przybył do Nimes, 


Przywrócenie cesarstwa jest ciągle głównym przed- 
Paryżu. Podczas gdy jedni zapewniają, 
że już wszystko, aż do najdrobniejszych szczegółów jest 
ku temu przygolowane, inni wyliczają trudności, jakie 
pozostają do zwalczenia , nieprzypuszczając, aby ta zmiana 


miotem rozmów w 


> 


tak prędko nastąpić miała, 


— Na posiedzeniu Izby belsijskićj 29g» września, mi- 
nister spraw wewnętrznych Rogier, odczytał dekret kró- 
lewski, mocą którcgo lzby odroczone zostają do dnia 26 
Zgromadzenie rozeszło się z okrzykiem: 
Poprzednio, minister spraw zagrani- 
cznych złożył na biórze lzby sprawozdanie o układach 


października. 
„niech żyje król! * 


celnych z Francyą. 


Prócz ministra spraw wewnętrznych, ministrowie ró- 
wnież spraw zagranicznych i robót publicznych podali się 


do dymisy*, 


Indépendance Belge USprawiedliwia odroczenie Izb, 
twierdząc, że innćj drogi niebyfo, ministeryum bowiem 
adnych projektów do prawa parla- 
mentowi przedstawiać. Skoro korona zrobiła z prerogatywy 
swojćj użytek, zatóm nowe ministeryum, gdy lo uzna za 
stósowne, będzie mogło epokę zgromadzenia Izb przy- 
spieszyć lub postanowić to, co położenie rzeczy nakazy- 
wać będzie. Indépendance dodaje, że liberalni reprezen- 
tanci zgodzili się postawić p. Delfosse, jako kandydata 
swojego na prezesa lzby, w miejsce p. Verhaegen, który 


ustąpiwszy, niemoże 


jak wiadomo wybór odrzuci, 


— Z Anglii niemamy dzisiaj nic nowego. Dzienniki an- 
gielskie zajmują się nieprzestannie księciem Wellingtonem, 
coraz nowe podając o nim szczegóły. Times mocno się 
zajmuje kwestyą celną f. ancuzko-belgijską. Ostatni w tym 


względzie artykuł w rubryce Anglii podajemy. 


— Wspominany często proces przeciw rewolucyjnemu klu- 
bowi, „Ammazzarelli*, pisze Gaz. Augsb., którego człon- 
kowie w czasie trwania Rzpltćj, w Sinigaglia mieście ro- 
dzinnem ojca św. okropny sąd tajemny polityczny zapro- 
wadzili na własną rękę i sprawowali yo nielitościwie 0- 


gniem i mieczem, wtych dniach został zakończony. Z 81 


oskarżonych, Sacra Consulta. 22 osób przekonanych 0 mor- 
derstwo skazała na śmierć. Rzadko który zapewne otrzy- 
ma ułaskawienie, albowiom powody skazania są bardzo 


obciążające. 


Król neapolitański nadał nowo urodzonemu synowi swe- 
mu D. Pasquale Maria, tytuł hrabiego Bari z prawem prze- 
noszenia go na pierworodnych potomków. Przy tój spo- 


sobności wydał pod dniem 15 września następujący de- 
kret: „Śledztwo kontrawencyj, po dzień dzisiejszy popeł- 
nionych ma być wstrzymane, orzeczone również w tym 
względzie kary mają być darowane, Wszystkim skaza- 
nym na więzienie lub wygnanie odpuszczają się trzy |a- 
ta, skazanym do domu kary i poprawy półtora roku ka- 
ry. Kary pieniężne darowane są w zupełności, kary na woj- 
skowych orzeczone wyjmują sę od tego. Skazani reku- 
rujący do najwyższój izby sądowćj mogą liczyć na łaska- 
wość królewską, jeżli w ciągu miesiąca jednego rekursa 
swoje cofną,*.. i 

— Wedle ostatnich wiadomości z Syryi, D» uzowie Ho- 
ranu zajęli bezpieczne stanowiska 1 zaopatrzyli się w do- 
stateczną ilość żywności i prochu. „Armia syryjska któ- 
rój główna kwatera w;Damaszku, liczy zaledwie 30,000 
ludzi zgromadzonych tam obecnie pod pozorem ćwiczeń, 
a la nie wystarczy na obsadzenie waźniejszych miejsc 
Syryi i Palestyny ï stawienia zarazem oporu Druzom. 
Wzburzenie umysłów jest silne i za pierwszą wygraną 
Druzów, nieochybnie Syrya stanie pod bronią, 

Zaprzeczona przez naszego korespondenta, wiede:.skie- 
go wieść o protesiacyi przeciw uznaniu niepodległości 


Czarnogóry na nowo pojawia się W dziennikach wiedeń- 


skich. Tym razem piszą one, że Porta nadesłała do Wie- 
dnia notę wzywającą Austryę do epou) proieginoyi 
Takowa opiera się na prawach historycznych VANE) NĄ 
że nigdy Porta nie skłoni się d0 Uznania niepodległości 
tego kraju. tanis 

Kraków 4go października: Dzisiaj jako w dzień 
imienin Najjaśniejszego Cesarza; odbyło się o godz. 
10 z rana uroczyste nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym na zamku, w obecnośći wysokich władz ey- 
wilnych i wojskowych. Cejebrował JW, JX. biskup 
Łętowski. Po summie odśpiewane zostało Te Deum. 

— W dniu onegdajszym nikt niezachorował i nikt 
nieumarł na cholerę. Wczoraj Podobnież. Dzisiaj 
przybyło dwóch shorych do szpitż!a, pozostaje zatem 
w kuracyi 10 osób. 


Wiedeń 2 października. Na najwyższy rozkaz J. 
Mości odbyła się onegdaj woj- 
skowa żałobna parada na Glacis w Wiedniu, za księ- 
cia Wellingtona jako marszałka polnego wojsk au- 
stryackich i kawalera wielkićj wstęgi krzyża wojsko- 
wego Maryi-Teresy. Załogx wiedeńska wystąpiła 
ze zwykłą krepą czarną, A chorągwie wojskowe 


przybrane były równień w żałobę. NPan wraz ze 
wszystkiemi dygnitarzami wojskowymi znajdowali się 
na paradzie. Podobnaż żałobna uroczystość odbędzie 
się m rozkazu cesarskiego we wszystkich miastach 
monarchii, gdzie znaczniejsze załogi przebywają. 
„Gaz. Berneńska pisze z Pragi o nowej crgani- 
zacyi, co zapewne nie samych tylko Czech tyczyć się 
będzie, ale zaraznom poznać daje jakie urządzenia we 
wszystkich krajach koronnych nastaną: „Dziś (24go 
września) nadeszły tu zasady nowćj organizacyi 
Czech, wedle których polecono utworzenie komisyi 
organizacyjnej, złużonćj z trzech politycznych i trzech 
sądówych komisarzy pod kierunkiem JExc. Namie- 
stnika. Ole ten ważny przedmiot w cgólnych tylko 
rysach jest znany, urządzonemi być mają w Czechach 
oprócz namiestnikostwa 16 nrzędów obwodowych i 
210 okręgowych. -W pierwszćj instancyi urzęda ob- 
wodowe załaiwiać będą zarówno sprawy admini- 
stracyjne i sądowe, a te dopiero w dalszych instan- 
cyach osobnemi pójdą drogami, tak że czynności po- 
lityczne przechodzą do namiestnika a w trzecićj in- 
stancyi do ministerstwa, Komisya organizacyjna zaj- 
mie się wyborem miejsc przeznaczonych na siedzibę 
władz. 

— Ponieważ podpisy zbierane celem wystawienia 
fregaty „Radecki, nie zapewniają zebrania summy 
na ten cel wymaganćj, przeto komitet trudniący się 
zbieraniem składek ma zamiar oddać zebrane już 
składki do rąk rządu pod warunkiem obrócenia ich 
na pomnik dla marszałka, 

— Według wszelkiego prawdopodobieństwa kwe- 
stya klasztorna nie została w zupełności załatwioną 
przez zamianowanie arcybiskupów Pragi i Graccu wi- 
zytałorami apostolskiemi, idzie tu bowiem nietylko o 
przedsiębranie stosownych refurm w statutach nie- 
których zakonów, ale również o przywrócenie wielu 
klasztoró v. Stolica rzymska bowiem jeszcze za ży= 
cia księcia Schwarzenbergx reklamowała za pośre= 
daiectwem prałata dworu rzymskiego i opata Cyster- 
sów Mgnor Amatori, przeciw zniesieniu klasztorów 
za epoki Cesarza Józefa II, ale w tym względzie nie- 
dopięto jeszcze korzystnego skutxu. Sprawa ta po- 
szła do ministeryum oświecenia i wyrodziła się z nićj 
przewlekła korespondencya tycząca się kwestyi re- 
formy i przywrócenia zniesionych klasztorów. Ro- 
związanie pierwszćj nastąpiło jak wiadomo po myśli 
stolicy apostolskićj, pod względem zaś drugićj wat- 
pią, aby rozporządzenie józefińskie zostało cofniętem, 
mówi bowiem przeciw temu wiele powodów, których 
ważność uznaną została w ministeryum oświecenia. 

— W tych dniach spalono na Glacis 2'/ Mil. zër. 
papierów rządowych eofniętych z obiegu; tj. 2 mil. 
w p oceatowych biletach skarbowych a '/, mil. w asy- 
gnacyach węgierskich. 

— Katalog na zimowe półrocze w uniwersytecie 
wiedeńskim obejmuje 111 wykładów. W wydziale 
teologicznym wykłada 10 profesorów 16 przedmio- 
tów; w prawnym 22 profesorów 40 przedmiotów; 
w lekarskim 28 profesorów i docentów 43 przedmio- 
ty; w filozoficznym 12 przedmiotów naukowych, ję- 
zyków iinnych wiadomości. Z powodu otwarcia in- 
stytutu niższćj chirurgii, przedmioty pierwszego i dru- 
giego roku niż-zego lekarsko-chirurgicznego kursu, 
nie będą już wykładane na wydziale lekarskim o- 
sobno. 

— Powszechne użalania się na brak pieniędzy i 
krełytu w banku narodowym przez odmawianie za- 
liczek na weksle, dały powód Łloydowi do następu- 
jących spostrzeżeń i uwag: W dniu 31 sierpnia, mó- 
wi Lloyd, portefeuille bankowy i kem tetu pomocni- 
czego składał się z weksli na 26,922 000 złr. wd. 
27 września, cyfra ta doszła do 29,300,000 złr. 
W (ymże samym przeciągu czasu portefeuille banków 
ia r pays się z 4,457,000 na 4,652,000 
złr. pożyczki na papiery publiczne powiększyły si 
z 14,140,000 na 14,963,000 złr. Bank Re a, 
części ze skarbu psństwa, po części z kolei żelaznój 
północnćj i kilku domów handlowych w ciągu tego 
miesiąca 3 mil. złr., które mogły iść na użytek publi- 
czny. Zs wszystkich tych faktów okazuje się mówi 
Lloyd, że bank uwzględnia potrzebę publiczności, 
Brak pie.iędzy na który się uskarżają, ma swoje na- 
turalne powody obok sziucznych, Ostatnie nie są nie- 
pokojące, doświadczenie bowiem przekonało, że 
wszystkie sztuczne manewra trwają niedługo. 

W czynnościach handlowych pewnych brak pienię- 
dzy nie daje sę czuć tak dotkliwie, a Co się tyczy 
niep wnych, dla tych nigdy dość nie ma pieniędzy na 
świecie. W. jednćj rubryce wydatków publicznych 
zmniejszyła się wprawdzie znacznie potrzeba pienię- 
dzy, w wypłatach bowiem zagranicę 1f!/, złe. tęż 
samę czynią posługę co dawnićj 12!/, (za funt szter- 
ling), różnica która nie meże być bez wpływu na stó- 
sunki pieniężne. W ogóle nikogo uważnego nie po- 
winno przerażać że w chwili szybkiego posuwania 
się naszego na drodze poprawy naszych stosunków 
finansowych, nie masz właśnie pieniędzy do zbytku. 
Właśnie wyższa wartość obecnie pieniędzy papiero- 
wych i trudność otrzymania takowych są oznaką wy- 
zdrowienia. Byłoby to właście żądać niepodobień- 
stwa, gdyby chciano domagać się od rządu, aby pa- 


CZA $. 


a 


pierowa moneta była tania i w zbytniej ilości , 
a zarazem aby ją zrównać z wartością kruszcowćj. 
Zresztą, spodziewać się należy, że za powiększeniem 
zakładowego kapitała banku, nastąpi pomnożenie je- 
go funduszu w srebrze, a zarazem dozwolonćm bę 
dzie rozszerzyć jego czynności obrotowe. W ogóle 
mówiąc, tak kończy Lloyd, spekulant pewny mógł- 
by poprzestać na widokach. 

Z powadu zbyt częstych podpalań zdarzających 
się w Morawie w roku bieżącym, Namiestnik tego 
krsju hr. Łażański, naznaczył 100 złr. nagrody za 
odkrycie podpalacza, a wrazie ważnych doniesień 
nawet 200 złr. 

— Ministerynm skarbu ogłasza, że w d. 2 paź lz. 
spalone będą asygnacye węgierskie na 5,427,000 
złr. co wszakże nie zmniejszy papierowćj monety psń- 
stwa w obiegu będącej. 

Wiedeń 2 paźdz. Disiejsza Gaz. wiedeńska z8- 
wiera następujący patent cesarski na cały obszer 
monarchii obowiązujący, na mocy którego podatki 
stałe na rok administracyjny 1853 rozpisane z0- 
stały. 


My FnaNciszEk-Józer I. | 
z Bożej Paski Cesarz Austryi itd. itd. 

Celom pokrycia potrzeb państwa w roku skarbo- 
wym 1853 widzimy się być spowodoweni p' zesią- 
gnienia zdania naszych ministrów i wysłuchaniu na- 
szćj Rady państwa zarządzić co następuje: || y 

i. W roku skarbowym 1853 uiszczone być mają 
podatek gruntowy, domowy, zarobkowy i dochodowy 
wraz z dodatkami do tychże podatków wedle wymia- 
ru i postanowień przepisany h na rok 185%, przy- 
czem zestrz gamy sobie, wymagane w ciagu roku 
skarbowego zmiany w wymiarze i spos bie składania 
podatków stałych w miarę potrzeby wprowadzić i 
obwieścić kazać. 

2. Do liczby krajów koronnych , w których podatek 
gruntowy wedl» rezultatów stałego katastru na 16 złr. 
od 100 zb. czystego doch du jako podatek zwy- 
czejny ma być pobierany, policzoną będzie na rok 
skarbowy 1853 i ta część naszego kraju koronnego 
Czech , w którćj kataster takowy już jest ukeńczo- 
ny. Nasz minister skarbu otrzymał polecenie wyko- 

ia ty zporządzeń. 
z da sołoodnem i głównóm mieście Wie- 
dnia dnia 29 września 185% r. naszego panowania 
czwartym. s 
„.  (M.P.) FRaNCISZEK-JÓZEF w, r. 
Hr. Buol-Śchauenstcin w.r. 
A. Baumgartner w. r. 
Na najwyższy rozkaz Ransonnet w. r. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 1 pażdziernika. Z powoda nadzwyczaj 
nizkiego stanu wody, który nie pozwala paropływo- 
wi pasażerskiemu między Warszawą a Nieszawą 
kursującemn, w terminach rozkładem jazdy oznaczo- 
nych, pod óży odbywać; te kursa pasażerskie chwi- 
lowo wstrzymane być muszą, mianowicie do czasu, 
aż spodziewany wkrótce przybór wody znowu tako- 
we rozpocząć dozweli; o czem w Swoim Czasie u- 
przedzić nieomicszkamy. 

— Wczoraj zachorowało w Warszawie na chole- 
rę osób 6, umarło 3, ogólna liczba pozostaje cho- 
rych 3. 

z Dnia 1 października zachorowało w Warsza- 
wie na cholerę osób — umarło £, ogólna liczba po- 
zostaje chorych 1. (K. W.) 


W. Księstwo Poznańskie. 


Urzędowe raporta o cholerze w Poznaniu wyka- 
zuja, iż do dnia 30 września r. b. zachorowało w o= 
góle w tém mieście 2571 osób, umarło zaś 1356, 
w wojska zaś stojącem w mieście około 200; wy- 
pada przeto na 40,000 mieszkańców 1 na 26, to 
jest 4%. Cholera zupełnie już ustała i Gazeta nie 
drukuje już sprawozdań. 


Francya. 


Paryż 30 września., Sprzecznie z podaniami Mo- 
nitora i elizejskich dzienników, korespondent Stecla 
nisze, że w porownaniu z przyjęciem jakie znalazł 
książę prezydent w Nevers, Saint-Etienne, a szcze- 
gólnićj w Grenobli, przyjęcie w Marsylii wydało się 
nieco zimnrm. ob ŚRÓD toe rania 

i ki rzadkie nena z Żywośc 
ulice, ale okrzyki były w rachacw/ładósdE [kirah 


nietylko w mowie ale i w rusnar. i iżeli 
ska okazała s'ę spokojniejszą | CICIszą, ani eli mq- 
żna się było spodziewać, zwłaszcza nazajutrz po 


odkryciu piekielnej machiny. 

Q samymże spisku nader mało SZ 
dujemy w dziennikach. Patrie pisze, f 
dzo sztucznie byřa złożona, a biegli W sztuce ofice- 
rowie od artyleryi oświadczyli, że w razie powic- 
dzenia się zamachu, byłaby straszne sprawiła zni- 


czegółów znaj- 
że machina bar- 


szczenie, bez żadnego dla podpalających niebezpie- ; 


czeństwa. W ogóle machina ta jest udoskonaloną 
reprodukcyą machiny Fieschiego. Podpałki luf, zwro- 
cone są na dół w-miedzianą rynienkę która napeł- 
niona być miałe prochem, aby wszystkie lufy rzę- 
dem ułożone jak w organach, naraz wystrzelić mo- 


gły. Machioa była już: w zupełności ustawiona i 
nabita w ehwili, gdy ją na kilka godzin przed przy- 
byciem Ludwika Napoleona odkryto. Co się tyczy 
spiskowych, mówią, że ich dotąd około pięćdziesię- 
cia uwięziono. Z tych jeden nazwiskiem Gaillard, 
złotnik z Marsylii, ujęty w Saint-Etienne przyznał 
się już, że się do sporządzenia machiny przyczynił, 

— Dziennik Le Pays umieszcza dzisiaj pod napi- 
sem „co jest Cesarstwo“? artykuł głównego redak- 
tora swojego p. de la Gueronićre, w którym pierwsze 
Cesarstwo zowie zabójcą dawnego porządku rzeczy 
i zabójcą rewolucyi, z zatrzymaniem w spuściźnie po 
nich tego wszystkiego, co miały w sobie dobrego. 
Następnie p. de la Gueronitre pizedstawia nowe Ce- 
sarstwo, jako państwo nperządkowanego pokoju. 
„Nieprzeżzty typ organizującego Napoleona, może się 
poprawniejszym i doskonajszym jeszcze, % wszyst- 
kiemi przymiotami swojemi, a bez słabych stron, 
w przyszłuści odrodzić. powaga władzy bez Jej 
nadużycia, wielkość Francyi, bez niebezpieczeństw 
wojny, opieka i sprawiedliwość dla wszystkich , taki 
będzie jego program.* 

— Pogłeski o biiskiem zwołaniu senatu ciągle się 
utrzymują. Mówią przytem, że odszukano dawne 
Senalus-consultum z roku 1806, we. le którego, wra- 
zie wygaśnięcia linii Cesarza i braci jego Józefa i 
Ludwika, dziedzictwo cesarskićj korony spaść ma na 
króla Hieronima i jigo potomków. 

Anglia. 

Londyn 29 września. Dzisiejszy Times poświę- 
ca belgijsko-franeuskićj kwestyi celnćj ostry artykuł 
w którym między innemi powiada: „Zamiary jakie 
Ludwikowi Napoleonowi przypisują naprzeciw Bel- 
gii nie są ani czczą obawą ani złośliwym wymysłem; 
że niemi niepodległość Belgii a tem samem i pokój 
powszechny był już zagrożonym, jestto faktem, o któ- 
rym wątpić niemożemy, wedle rozlicznych dowodów, 
jakie nas w tym względzie doszły. Jeżli te zamia- 
ry są „dzisiaj porzucone, to dla tego jedynie, że 
postawa całćj Europy jest dzisiaj energiczna i rgo- 
dna, że Belgijceycy niczem rieokazują aby iostytu- 
cye i monarchę swojego, który ich przez burze 1818 
roku brz szwanku przeprowadził, chciel: poświęcać, 
i dla tego nakoniec że ani Belgii ani jćj sprzymie- 
rzeńcom nie zbywa na środkach, utrzymania w cało- 
ści traktatów 1831 roku. W takim stanie rzeczy, 
byłoby przecież ze strony Belgii wi. ką nierozt: opno- 
ścią, gdyby swojemu potężnemu sąsiadowi jakiko|- 
wick zostawiła pozór do nieprzyjszni, sąsiadowi. 
który aż nadto gotów jest, krecią wysypkę uważać 
za górę, skoro tylko takowa jego ambicyi luh na- 
dziei rozszerzenia granic swojego kraju posłużyć mo- 
Że. W obecnćj chwili kwestya ta zdaje się stano- 
wić istotną część polityki księcia prezydenta, naprze- 
ciw którćj cała łiuropa musi się mieć na ostrożności: 
jestto bowiem częściowe urzeczywistnienie pogróżek, 
jakie przed parą miesiącami, pewien dziennikarz *) 


j wysokie u Ludwika Napoleona posiadający zaufanie, 


przeciwko Be'gii wymierzył. Sposób w jski się to 

stsło, charakterystyczniejszym jest od samego faktu, 

i spodziewamy się, że Belgijczycy niedadzą się u- 

straszyć małą, czasową tylko ofiarą swoich matery- 

alnych interesów, które nieskończenie mniejszą mają 

wartość, od ich politycznej niepodległości. 
Rossya. 


N. Pan mianować raczył rzeczywistego radcę sta- 
nu szambelana księcia Grzegorza Wołksńskiego (da- 
wnićj wice-prezesa Rady chowania Publicznego 
w Królestwie). pełn. 0. mistrza dworu J. C. Mości, 
z pozostawieniem go przy legacyi rosyjskiej w Rzy- 
mie, i zawiadywaniw utworzoną tamže komisyą archeo- 
legiczną dla odszukiwania starożytności. 3 

— Cesarz przybył w poźądanem zdrowiu do mia- 
sta Homla, dnia 18 września 0 godzinie kwadrans 
na 2ga bo południu — JJ. CC. Ww. Wielcy Ksią- 
żęta Mikołaj i Michał Mikołajewicze poprzedzili 
J. C. Mość przybywszy do Homla dnia 16x70 wrze- 
śni». (K. W.) 


Kronika miejscowa ! zagraniczna, 

Kraków 4 października. W S0botę w obec pustych ławek, 
odegrano Gabryellę , komedyę P- Augier, jednę z lepszych tak 
nazwanych sztuk „rozmownych*: ** Kaliciński i p. Linkowska 
w rolach Juliana i Gabryelli, rozwinęli całą moe uczucia. P. 
Linkowski w roli zażdrosnego Tamponeta, wzbudzał śmiech po- 
wszechny będące parodyą Juliana: „ | 

W Niedzielę Żydzi Korzeniowskiego, liczną zwabiły publi- 
czność. Sztuka wlokła się powoli jak każda, gdzie więcój ga- 
dania jak akcyi, więcój epizodów dla małćj tylko liezby słu- 
chaczy przystępnych, i z pewną CZasową i lokalną tendencyą 


wmieszanych , niż rzeczywistćj dramatyczności. Pannę Grocho* , 


wską w roli p. Szenionowćj stawiamy na pierwszóm miejscu, a 
nawet powiemy, że z ról pierwszych Ona sama tylko nas zado- 


wolniła grą swoją, lubo oklaski Przy każdćj czulszój scenie, ` 


przy każdóm deklamacyjnóm wypaleniu  jakowej  sentencyi 


, grzmiały hucznie. Z ról drugiego rzędu p. Linkowski (naprzód 


Pazurkiewicz, potóm Brzydkiewicz), grał przewybornie, również 
BRESERZR ŻA zje a 
*) Granier de Cassagnac: 
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dobrze p. Sulikowski. P. Ulrich nie dorósł jeszcze do swojej 
wielkićj roli (komornik Staroświęcki); jeszcze go zapał wśkróś 
nie przejął, lecz się wkradać do jega piersi już zaczyna. 

— Odebraliśmy następujący list z okolicy: i 

Szanowny Redaktorze! Uderzył uwagę Twoją napis, jaki na 
drzwiach sklepu swego perukarz krakowski zamieścił , w którym 
nazwał się Kędziernikiem i Zysokryjkiem, Dawniéj jeszcze po” 
wstawałeś sz. Redaktorze na chorobę pypcia literackiego, kiedy 
to w Krakowie jakiś Gędziebnik się znalazł i chciał nas swo- 
Jego uczyć języka ;— sądzę więc, że podobne przekręcania mo- 
wy ojczystćj nie powinny Ci być obojętne, i że zrobię Ci usłu- 
8è przytaczając nowo wydany: Mały Zwierzyniec dla grzecznych 
dzieci. jako abecadlnik z metodyczną nauką czytania — ułożony 
przez Henryka Sucheckiego, Członka Towarzystwa Naukowego 
Wszechnicy Jagiellońskićj, wydany we Lwowie nakładem Pillera 
Ss pg tedy z nowego tego dzieła, nietylko małe dzie- 
jad ale Tass "aT bardzo wiele dziwnych rzeczy dowie- 
prate kai. : nnay przestały en już nazywać li- 
tylko zd dl iik ha tych niektóre wyrażają jednę 
Redaktorze, króli te suie i Musisz zaś się dowiedzieć szan. 

IFS ; Ją jeszcze przyrośle rdzeni, narostki 
pni,i ochy odmian trzona, mają. swoje przeguby z podźwiękami 
z naroślami płynnemi i niekiedy oddzielają się od narostka. Mu- 
sisz się także dowiedzieć, że nasz dawny poczciwy spójnik á, 
dostał odprawę, a miejsce jego zajęły dwie krotły ji, tak, że 
jak będziesz chciał pisać ja lub ich, wypada napisać aby Cię 
w przyszłych wiekach zrozumiano jia, jich itp. Dalćj dowiesz: 
się, Że nasz*znak zapytania przestał już używać tego nazwiska, 
ale jak wszystko idzie z postępem czasu, wziął także nowe 
miano pyłajnik. W tę samą niełaskę popadł cudzysłów, i dla 
zatarcia nawet pamięci jego istnienia, nazwano go przyłocznik; 
w dodatku jest także myślnik, domyślnik, rozdzielnik itp.  Na- 
dewszystko zaś dowiesz się sz. Redaktorze, że od chwili wyda- 
nia tego szacownego dziełka, my i źwierzęta przybraliśmy no- 
we nazwiska, nie mały zaszczyt autorowi przynoszące, i tak: 
zwierzęta zowią się żywociny ssawce, człowiek jest także żywo- 
cing dwuręcznym ssawcem, a małpa żywocina czteroręczny ssa- 
wiec. Przytoczyłbym Ci więcój z tćj książki równie ciekawych 
nowin, na powszedni chleb rozumowy dla naszych dzieci przez 
szanownego żywocinę dwuręcznego ssawca przygotowanych, ale 
niechcę Cię nudzić, a czytelnikom psuć humoru; — bo pra- 
wdziwie trzeba bumor stracić, przeczytuwszy szumny tytuł ksią- 
żki, a znalazłszy w nićj tylko ślady gwaltownój choroby pypcia 
literackiego; która jak się pokazuje, biednego dwuręcznego ssa- 
wca na prawdę i zupełnie opanowała !! 

Spodziewam się przytóm szanowny Redaktorze po bezstron- 
ności, jaką pod względem przyjmowania odezw do pisma swego 
okazujesz, że i te kilka wierszy w Kronice Dzienanika „Czas“ 
zamieścić raczysz. — Zostaję z szacunkiem. 

— Po długićj niebytności powrócił tu od niejakiego czasu do 
miasta rodzinnego p. Lubowski fortepianista i przed wyjazdem 
swoim zu granicę zamierza jak słyszymy dać koncert w teatrze. 
O grze jego dzisiejszćj nic nie powiemy, niechcąe przesądzać 
zawcześnie zdania znawców, możemy tylko powtórzyć co o nim 
dzienniki waszawskie pisaly, iż w grze swojój posiada dobitność, 
siłę, <czerstwość i charakterystyczność właściwą sobie. Uczeń 
naprzód p. Germasza, a następnie jeden z trzech ostatnich u- 
czniów śp. Tomaszka po Drejselioku i Schuthofie 
zdaniem nauczyciela swego niepospolity talent, skoro ten pisząc 
do ojca artysty wyraził się żartobliwie, że syn jego nie Drei- 
schokiem ale „Fiinfschokiem* będzie. 

- Przeszłego tygodnia w dzień święta pojednania u żydów 
wybuchł o 76j godzinie rano w Tarnopolu wielki ogień w je- 
dnym z domów żydowskich i móglby był snadno ogarnąć całe 
miasto, bo powstał -w środku miasta między domami; szczę- 
ściem niebyło wiatru, a przy pomocy pospiesznój ugaszono sze- 
rzący się pożar i tylko cztery domy zgorzały, a szkoda niezda- 
je się być tak wielka. Powodem była nieostrożność mieszkańców, 
że zostawili gorejącą świecę, idąc sami do bóznicy. (G. L.) 

— We Lwowie znowu 28 września także omało nieprzyszło 
od ognia do większego nieszczęścia. W domu Berla i Frimeta 
Wepperów pod Nr. 201 na Zarwanicy zajęła się w nieobecno- 
ści gospodarstwa o 4ćj godzinie popołudniu z czegoś podloga 
w izbie i już gorzały SPRZĘTY gdy przecież domownicy postrze- 
gli, i jeszcze wczas sami ogień przytlumili, (G. L.) 

— Z Głowińskiego i Zawadzkich fundacyj, otworzyły się no- 
we stypendya dla sześciu uczniów; 4 dla szlachty a 2 dla nie- 
szlachty. Z podaniem zgłosić się mają kandydaci do 15go pa- 
ździernika r. b., podług konkursu umieszczonego w Dzienniku 
Rządowym przy Gazecie Lwowskićj. (G. L). 

— Z listu prywatnego pisanego z Nowego Yorku, wyjmujemy 
opis zdarzęnia, które autor miał sposobność słyszeć przytoczo- 
ne przed kratkami sądowemi. Opis ten podajemy tu streszczony. 

Niejaki p. Jacques, młody lampart uliczny, przywieziony przez 
pana Pomier na wieś, zakochał się w jego żonie, niegdyś wdo- 
wie po p. Calin pokrewnym p. Pomier. Miłość bliska odkrycia 
nastręczyła kochankom myśl ucieczki, i zamiar ten wykonali 
nocną porą. Przebudzony małżonek wysyła za zbiegłemi sługę 
swego, który ich dopędza w samćj rzeczy pod miasteczkiem 
Vincent. Odkryci kochankowie niechcąc wracać shańbieni, ucho- 
dzą do pobliskiego lasku i tam zażywają truciznę. Wszakże 

rzez p. Jacques 0 trucizn "s udzieli 
jak trucizna sprawiła. Slużący zastał kochanków w tym opła- 
kanym stanie, i z pomocą urzędu przyaresztował, a po zł 
dzeniu skutków mniemanćj trucizny, do pana swego n 
zawiózł. Na tém koniec komicznój części procesu, — tera 
na Się tragiczna. W kilka lat po tym wypadku, 
pojął w małżeństwo pannę Forgeron, 
szczęśliwie; lecz gdy stosunki między 


; zapowiadał 


ago- 
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3 p. Jacques 
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nówo się zawiązały, zmartwienie z utraty. przywiązania męża 
przyprawiło panią Jacques 0 chorobę. Mąż przywiózł ją do po- 
bliskiego miasta dla łatwiejszego około nićj starania, a tam ró- 
wnież pani Pomier mieszkała od niejakiego czasu z mężem 
swoim również chorym. Pani Jacques po dolegliwćj chorobie u- 
miera, a tegoż samego dnia kobieta posługująca panu Pomier, 
podaje mu przez omyłkę lekarstwo, przeznaczone ty!ko da ze- 
wnętrznego użytku. Omyłka ta przyprawiła p. Pomier o śmierć, 
a-owdowiali o jednój. prawie gódzinie kochankowie, postanowili 
pocieszać się wzajemnie przez połączenie się związkiem mał 
żeńskim. Głucha wieść oskarżsła ich o zbrodnię, ale zasłony 
jy okrywającćj nikt nieuchylał. Dopióro teraz owa posługaczka 
która opatrywała p. Pomier, umierając zeznała przy świadkach, 
iż _omylka która kosztowała życie chorego, była : umyślnie po- 
pełnioną za namową p- Jacques, który jej 100 f. st. za to za- 
płacił. Przyaresztowano p: Jaeqnes, ale gdy posługaczka umar- 
ła, a on- zaprzeczał wszystkiemu, miano jaż uwolnić obwinio- 
nego, gdy prokurator publiczny i stawiając obok siebie. daty, 
wpada na myśl szczęśliwą, i każe. odgrzebać zwłoki pierwszój 
żony oskarżonego, panny. Forger. Rozbiór chemiczny szezątek 
zmarłćj, wykrywa znaczną ilość arszeniku, a ten nowy zarzut 
potępia oskarżonego siluićj: jeszcze. Śledztwo umiejętnie prowa- 
dzone, skłania wreszcie p. Jacques iż przyznał się do obu zbro* 
dni, do końca wszakże utrzymywał, iż teraźniejsza żona, jego 
obcą zupełnie była caléj tćj sprawie. Zbrodniarz został skaza- 


Cieciszewski z Pragi Bartfomiej 
Supanz z Wiednia. Aniela $zimkowicz, Mikołaj M»xymen z Wro- 
oławia. Karol Hoffmans z Tarnowa. Henryk Benecken, Józef Wessel, 
Franviszek Obrompal-ki ze Lwowa. Jóref Stojałowski z Tarnowa, 
Teresa Sokołowska z 5. mhora, Stari Faw hrabia Rej z Pragi, 

Wyjechali: Bronisław L. Z vol ñaki do Siedliek. Tekla Nic- 
myska, Konstancya Ghika do Tarnowa. Carnecki c, k. kipitan do 
Kzeszowa. Petrowicz do Lwowa. Msxymslian Bagdanowicz, Fian- 
ciszka Brzozowska do Wiednia. Julia Bąkowska, Alcksender Cis- 
liński do Polski. Lucyan Gostyński do Par; ża. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Dukla 30 września. Piękna jesień dozwoliła wprawdzie tegoro- 
czne zbiory rychło do stodoły sgromadzić, lecz zawiedzione na- 
dzicje rolnika! bo aaledwie zaczęto do siewu młóoió, już wygląda 
w przyozołkach tak, jak w zeszłym roka około Bożego- Naro- 
dzenia, A i aamłot, ten przez żydów okrzyczany namłot, galłedwie 
dobrym nazwać można. 

Jakież więo widoki dla kraju? — Oto chłopek będzie głodował — 
po miastach będą znowu skarżyć się na małe bułeczki — nam 
kandydatom indemnizacyjnym z pierwszą wiosną Średninki w Bzpi- 
chlerza pozostaną , i tylko żydkom i lichwiarzom otworzone pole 
do korzystania z powszechnćj biedy! — Już tóż i niemało nowego 
zboża przeszło w ich rece — a chocinż na targach ceny dobre, 
be korzoc żyta 18 złr., karzeo pszenicy 24 złr. w w. płacą; Je- 
dnak, gdy większćj ności teraz na tergu sprzedać niemożna, a dużo, 
bardzo dużo potrzeb na to nowe zboże czękało — zaliczają więo 
nasi dobrodzieje żydki na parę (żyta, pszenicy) 10 złr., ta trójkę 
(żyta, pszenicy, jęcamienia) 14 złr., © na czwórkę (żyta, pszenicy, 
jęczmienia i bobu) 21 złr. mk. s dwa pajdalój trzymiesięcznym 
terminem odstawy. Przyjdzie termin odstawy, z zaliczki juś ani 
śladu nie będzie, a w ezpichlerza, jak mówiłem, już tylko średninki. 
W tćj naszéj biedzie nie wid:imy ratunku ani w tém wesołóm 
żytku, prawie wszędzie na Bartłomieja zasianóm, ani go nie przy- 
niosą ziemniaki, oheciażby się na przyszły rok już całkiem nie 
psuły, słowem, nie przyniesie go żaden urodzaj, chociażbyśmy go 
sobie po téj gorącym latem wypalonćj roli, jak najobftszym obic- 
cywałi! — Urodzaj lub nieurodzaj, to prawie jedna i ta sama kom- 
binacya dla nas ksudydatów indemnizacyjnych! Der Segen kommt 
von Oben — z Wiednia. Dla tego to pocieszającą było dla nas 
wiadomością: „że dratom telegraficenym powołani zostali do Wie- 
daia naczelnicy komissyj indemnizacyjnych. Są jednak arenie 
którzy mają podejrzenie, ża wasz dziennik, z0ając, naszą ołalą 
stronę, umyślnie puścił tę kaczkę gazeciarską. „Ale miły w iee ie 
choćby promyczek nadziei — a więc orzmy, siejmy, pracujmy — 
Bóg da. może ostatni roczek na żydków! 

Gdańsk 30 września. Upłyniony tydzień w handla zbożowym 
żadnój nie przyniósł zmiany, W Anglii pszenica krajowa zawsze 
w lichéj przybywa kondycyi i za bezcen wystawiona, często nie 
znajduje kupoa (sytvją sprzedaże odpowiadające 23 złotym za ko- 
rzec warszawski w Londynie). Zagraniczne ziarno ma odbyt u- 
miarkowany po dawnych oensch bes zniżenia. W- ostatnich dniach 
spostrzegano, że gatunki baltyckie średnio, większą zwracały uwa- 
gg, a najcelviejeze zboże trudnićj dawało się nmieszczać. Na cho- 
robe kartofli ciągłe użaleni» cz tamy, mimo to jednak handel w sta- 
gnacyi, która się usprawiedliwia obfitemi dowozami z zagranicy i 
naciskiem nydznego krajowego ziarna. 

We Francyi cony pszenicy i wszelkiego zboża nie przestają się 
podnosić. Handel wszakże jest bes ożywienia, a p ekarze niechętnie 
ze wstrętem poddają się wymaganiom właścicieli mąki i zboża. 
W południowych i wschodnich prowincysch wiecćj jest ruchu, tak 
a powodu ciągłego na wielką skalę exportu do Szwajcaryi, jako tók 
wylewu rzek, które w ostatnio cząsach szkody i sniszozenia 
rozniosły. j 

W Holandyi i Belgii jeń.li nie notujemy materyalnéj poprawy, 
to tóż nie dostrzegamy żadnéj bu zniżeniu dążności. A ogólny 
charakter europejskich zbożowych targów zdajo si przedstawiać 
dla pięknój pszenicy dobre widoki, bo choćby zbiory zachodnie pod 
względem ilości nie były niedostateczne, to p-d względem gatunku 
nieraprzeczenie są tak niskie, jak już od kilkunasta lat nie były. 

Gdańska giełda była w tym tygodnia bez życia i ruchu; szukano 
wyłącznie gatunków tanich, bo takowe 'rzedstawiały niejaką mo- 
żebność sysku z przeznaczeniem do Holandyi; kilka małych partyj 
i świeżego żyta i pszenicy £ okolio Gdańska dla nadzwyczajnój 
wagi i czystości, otrzymały wyjątkowe cosy. W ogólności jednak 
pozycya handlu i usposobienie gpokulanta n'e fẹ} zadawalniającemi. 

Z odmianą wiatru przybyło wiele okrętów, a wszystkie natych- 
miast znalazły zajęcie. 4 

W oiągu tygodnia sprzedano łasztów pszenioy % wody 394, ze 
spichrza 158; żyta łasztów 44; jęczmionia łasztów 24; siemicnia 
lnianego łasztów 10. 
Płacono za łaszt 


Pszenicy z wody od 121 
128, „ 131, „ 412%, „ 415 
132) „ 133 „ 440 n 450 


korzec warsz. 
zi 24 2075 
dó 127 od 330 do 40:!/ 9 
0 od o 1 31 2 81 8 
33 2 3325 


wagi hol. gald. pras. 


tegorocznej » 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


, Zo spichrza „ 129 „ 132 „ 410 „ 437, 3025 32 28 
Byta teg4T 4-97 n NIIEB p > |» 818, zm 49,80 
Jęczmienia „.. „ 109 „ ML „ 294- „ 300 — — 22 16 
Siemienin. . . 420 —— 3117 
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Na 5ciu barlinkach, 3ch galarach, 18tu aian przebyła To- 
roń pszenicy łasztów 9%, belik- sosnowych 4816, opału sąźci 
110, belek dehowych 399, bali dębowych Pasatów 124. 

Wysokość wady w Torunu caii4, co nawigacyę a W śle przery- 
wu, i mnóstwo berluga (8% na dół jak i pod gó ę idących między 
Gdańskiem a Toruniem wstrzymało, j 

Kursa wamian: Londyn 3-miesieczne 23 Hambarg 49' Am- 
sterdam 108. Warszawa 95. ~“ Makowski Kendzior § Comp. 


"Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegrafiosne dnia 4 październ, Metaliki 5-proc. 


ZZA 


95'3,,. — Wetalki 4'+7DrO0, 85, — Metali 4- proe, 76'/,. — 
4-proo s 1839 r. 1407: ~ 2V,-pror. 494. — 1 --proo. 19": 
Łojągn. m 1539 r. 220. 30%, — Augrhurg 1155, — Londya 


jt 23 380'/4 «r. — Pary? 365, ,— Akcye Bankowe I '52. — Akove 
kol: žel, póło, Ferdyn. 840. — Pogrszka z r. 183i lis A977,, 
B. 12%, - (at-Menav Dampfseh, 726, 

Kurs krakowski 5 paźlziera, Bankantv 901. — Pruski kursant 
103, —  imyeryały TOP. Bt gr, 15. — Buble sreby. IM, — 
Dukity 19 sły, gr. 29 — Listy Król. Pole. bos kup. dzją 01, 
iga 4, — Listy nast. galio. bez kup. iąd.ją 91 daja 90',. 
Uwansygory stare 104! 2: owe 105. x 

Kura lwowski z doia LroŻlziern, Dukat holend. 5 rfr. 28 kr. — 
finkat ces. 5 łe, 35 — Półimporyał vos, 9 rir. 37 kr, — 
Rahal ros. leb, bkr. — Talar pruski t sër. 42 kr. — Polski 
karaat © pięciortotówoA 1 ale. 22 zr, Galio. listy sost. za i00 
str. 29 >?r, 42 kr. 

Kurs wiedeński a dzia | Październ, — Motsliki 937, — Nowa 
pożyczoa. 553 p — Ate Banku wied. 3458. — Axcye kalei żel. 
arl. 224',, — Agio od -7duta 23N od arabra 163, 

Kurs wrociawski z d. 1 paździoen, Bantnoty aopstryarkie 68', ż. 


Banknoty polskie 973, % — Listy zastawne połetie dawne 
nawe 98! p ż, — listy nastawne poeneń, 4%, 1057 ,, $, — dto 
UT o 12 

33 la 98'a 


t. — Kolej Krak.-górno-sziąs. 90 4, d. 


Jiundmachung 


[N. 12.123.] Zur provisorischen Besetzung dor bei dem Megi- 
strate in WieLozha Bochniaer Kreis erledigteo Stelle eines Stadt- 
Cassiera, womit der Gehelt von 500 A CM. jährlich und die Ver- 
pflichtung verbunden ist, eine dem Gehalte gleichkommende Cau- 
tion zu eil geo, wird hiermit der Konkurs ausgeschrieben 

Dio Bew_rber haben bis Sten November 1552 ihre gehörig be- 
legten Gesuche bei dem besagten Magistrate, und zwar, wenn sie 
schon angestellt sind, mittelst ihrer vorgesetzten Behörde, und wenn 
sie nicht in öffentlichen Diensten stehen, mittelst dea Kreisamtes, 
in desscu Bezirke sio wohaen, einzureichen, uad sich über Fol- 

asz : 
SZ ite Alers debortori Stand und Religion; 

WE O E EA Han Jao dos 

ruo . 4 , 
Vorzug erhalten. welche die Komptabilitatswissenschaft ge- 
hört, und die P üfung anasselber gut bestanden haben; 

c) über dio Kenntniss der devtschen usd polnischen Sprache; 

d) über das untadelhafte moralische Betragen, die Fähigkeiten, 

Verwendung und die bisherige Dienstleistung, und zwar 50, 
dass darin keine Periode iibergangen werde; endlich 

e) haben selbe anzugeben. ob und in welchem Grado sie mit den 

Grigor Brnaróton A Wieliczkauer Magistrats verwandt oder 
verschwiigert sind. 
Von der k. k. Gubernial-Commission, 

Krakau am 29sten September 1852 (1337-1-3) 
z rw w O EE EE e 
Nr. 14,258. (1383) 

RADA ADYINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO, 
Wydział spraw wewnętrznych. Sekcya H. 

Otrzymane przy Reskrypcie o. k, Komisnyi Gubernialnój z d, t9 
b. m. N. 4287 zawiadomienie R-adu Królestwa Neapolitańskiego 
do Władz Puń.iwa Austryackiego uczynioce, dotyczące ażeby tsk 
poddani neapolitańacy jazo też i cudzeniomoy, udający się do Kró- 

stwa Nearolitań-kicgo w czasie swego pobytu, lub też przejazdy 
przez miasta, w których si poselstwo Królestwa Neapolitsńskiego 
znajduje, pasporta swe ARERIA togoż Poselstwa podawali, Rada 
Administracy jun do powszechnej wiedomości podaje w osnowie na- 
stępującój. — Kraków dnia 30 września 1852 r. 

| Prezes P, Michałowski. — Sekr. jen. Wasilewski 

Abschrift des von der Gabernial Comission am [Sten September 
Z. 4367 Pr. an die 6 westliche Kreis vorsteher asgegangenen 
urias . 

Nach ciner dor k, k Ob-rsten Policibehórde gemachten Eröffanng 
des Herra M nistera dea Ñussernn. hat dass königlich reapolita- 
nischo Ministerium die kaiserliche Regirung in Kenntniss penetzt, 
dase den kön glichen Agenten im Auslande eine sch'n seit la: ge- 
rer Zeit bestehende Passvorschrift IPS. Ce ńchtnise gerufen wurde 
Nach dieser Vorerhr ft n üssen gowohl Aóniglichen neapolitanische 
Unterthanen, als auch Ausländer die im Residenzorte einer Bizi- 
lianischen Gesandschaft sich aufhslten oder auf die Reise cinen 
sólchen Ort passiran; und in das Königreich beider_Bizilien sich 
begeben wollen, ihre Pó-so von dieser Gesandsch ft visiren lassen, 
um dieses Königreich bstre'ten, FU Popa. pre os lot den kóvigl. 
Grinzbchórden der Auftrag erthcilt worden, alle Reisende, welche 
das obhesagte Erfordernisa nicht rfiillen vom 1 October an, zu- 
rü kzuwcisen. 


Obwieszczenie. 

RADA MIASTA KRAKOWA. 

7 . p . . . . 
ź Wydział Administracyi i Skarbu. 
x tę do wiadomości. że w dnia 8 prźłsi rnika r. b. o gedzinie 
Sakki renrćj w biórze Rady Mejskićj pod L. 125 w Gm. II. od- 
Hae Się leytacya gł.śna in minus na wypuszczenie w przedsię- 
il xa peRaenyj przedzimowych w domu miesze:ącym urzad ro- 
nk AS zawskićj, koezta reparacyj tych obliczone sa na sër. 109 
s AE EE w masa loytowaoia majacy, złożą na vadium kwote 

NORDEA: runki lieytacyi przejrzeć można w biórze Rady 
Miejskiój. — Kraków dnia 28 września 1852, 4 

Vice-prezes, J. Paprocki. 
Z. Sek. jen. J. Estreicher. 


—m——n 


N.3074. : C. K. PROKURATOR 
„= przy Trybunale W, Księstwa Krakowskiegn. 
Zawiadamie niniejszćm strony interesaowane, iż Tomasz Le- 
szozyński, wcźny przy o. k. Sądzie Pakcju miasta Krakowa Okręgu 
I.. z dniem dzisiejszym w pełnienia obowiązków urzedowania 
swego zawieszonym został. — Kraków d. 16 września 1852. 


(3) Lasocki za Prokuratora, — A. Hosgowski. 


N. 20822. (1386) 


(1366) 


Enseraty. 


z yczący sobie uczyć się języka francuskiego 'ub ró- 
s]. keych przedmiotów po polsku, zgłwszać wię zechcą do pod- 
R pisanego miedzy godziną Inzą a 3cia po poludnia w celu 
bliższego porozumienia się. Od dnia 4go pnźłziernika r. b. miesz- 
kać będę przy ulicy Gołybićj w doma PP. Bażanów Ner 276 dru- 
gie piętro. (1328-2) August Swiltkowski 


PRAET E 7 Hamat. Łażażsszz= ET ESSIN 
Lwowie, i powierzyć ją osobie, chcącćj się 


R d i 
0 mice 9 azczórze poświęcić edukacyi panienki, zna- 


leżć moza oddany zowedowi wychowawczemu i naoczycielsk'ema 
dom familijny, w którym elnwka prócz wyksztaľ enin moralnego 
i intel ktualnego, nabywać moża nauk w jezykach palsk m. fran- 
cuskim i niemieckim. tudzież mezyki na fsrtepianie. Lekcye śpiewn, 
tańców, rysuaku itp. dawane być mogą na żądanie przez zdatnych 
nauczycieli, — Bliższa wiadomość w sklepie pana Niemirowskiego 
w rynku. (1374 2-2) 


którzyby robia życzyli ednkować córkę we 


Cstatnie Wiadomosci. 


O podróży J. C. Mości następujące nadeszły do Wie- 
dnia depesze: 

Gratz 2 października. J. C. K. Apost. Mość przybył tu 
dziś o w pół do 2éj w nocy w najlepszén zdrowiu i po 
10 miautach pobytu raczył w dalszą udać się podróż. 
Mimo pózaćj godziny nocnćj liczny Wum ladzi napłynął 
tie zad kolei i wilaf N. Pana głośnemi okrzykami ra- 

Gratz 2 pałdz. Zeszłćj nocy N. Pan odbył podróż 
przez Slyryę aż do granicy horwackićj. Podróż ta przed- 
stawiała magiczny obraz illuminacyi miast, miasteczek, 
kościołów i zamków. Nieprzerwany prawie szereg ogni 
przyświecał po okolicznych i dalekich wzgórzach, a w ró- 
wninie jaśniały całomilowe szeregi pochodni. Po wszyst- 
kich miejscach okrzyki radości ludu. O wschodzie słońca 
J. C. M. stanął na granicy horwackićj. 

Marburg 2 października, JCK. Ap. Mość przybył tu o 
3 i.pół rano w pożądanem zdrowiu i przyjmowany był 
z uszanowaniem w dworcu kolei. N. Pan raczył po 
chwili wsiąść do powozu dworskiego i udać się w dal- 
szą podróż do Petiau. Cała ludność miasta była puruszo= 
ną i wszędzie witany był ukochany Monarcha uroczystem 
przyjęciem przez gminę miasta przygolowanćm. 

Zagrzeb 2 paźiz., godz. 57/, po południa. J. C. K. Ap. 
Mość przybył d.iś po południu o godz, 31/ w pożądanćm 
zdrowiu wśród nieskończonych okrzyków licznie zgroma- 
madzonego ludu, w parku Ś. Jerzego pod Zagrzebiem, i 
tam przyjmowany był z największćm uszanowaniem przez 
wszystkie władze cywilne i wojskowe, duchowieństwo 
szlachtę i rozmaite korporacye krjowe. Stamiąd racz ł 
odbyć wjazd konno do miesta, udać się do katedry s 
Te Deum, a polóm uczynić przegląd wojsk rozstawionych 
które przedelilowały, a teraz N. Pan stanął właśnie w gma- 
cha urzędu bańskiego przeznaczonym na mieszkanie. Ob- 
Jawy nieogran:czonćj radości Lowarzyszyły Cesarzowi Jmci. 

— Sejm pruski zwołany ma być na 28 listopada. 

— Dzienrik duński Dagbłaget donosi, że zapadł już 
wyrok przeciw oficerom duńskim, którzy służyli w woj- 
sku holsztyńskiem i siedzą w zamku Gottorp, tj. majorom 
Schiiiz i Wasmer. Sąd wojenny orzekł karę Śmierci, któ- 
rą król zmienił pierwszemu na dożywotnie więzienie kry- 
minalue, drugiemu na więzienie dożywotnie w twierdzy, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


ETNO TA ASTA PO w id 
|srAN BAROM PRĘŻNOŚĆ KIERU: 
3 $ RUNEK 
-z | Ż | w miorno pa- |STOP. CIEPEA | pary wodnój wiatru STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
Ę X jai ię według w powiotrza i BE M NET 
oj wa : NE. 

a|5 9* Resamaru, | Rosumars. czyli e natężenie. ATMOSFERY. t Y 
3 2|27” 37.281) + 16° 2 at wschodni słaby Pogoda z chmurami s sa OEN 
„Moj, 1 780| + 1o 3 8... „Wał 5 S M koło przy księżyca |; 16*2 |+ 8*7 
3|6|„ 3 581/ +10 2 A pł. zachodni śerdni Pochmurno 
Smog 4”. 353 | +12" 2 2” 80 pł. zachodni mocny pochmurno wicher płz. 
„16!, 4 810, + 7 8 2 9 słaby R Tem = 

ł 275, 3 m = +73 
4227 B 6; Hk 4 2 żaden pogoda s chmurami ż | 


w DRUKARNI CZASU 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA. 


